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»tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej itr. 50 gr. Rabata udziela »ie przy częatem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
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Oslrożnie z Niemcami!
Rokowania o traktat handlowy polsko-nie­

miecki nie znajdują się pod zbyt pomyślną gwia­
zdą. Wpływają na to głębokie przeciwieństwa 
w kierunkach polityki eksportowej obydwóch 
krajów, trudności natury politycznej i technicznej.

Jabłkiem niezgody ze strony Niemiec był 
wywóz węgla i płodów rolniczych. Pod pierw" 
szj m względem udało się nam zwalczyć opór 
niemiecki okrężną drogą przez Skandynawję. 
Nasz dumpingowy wywóz węgla na rynki bałtyc­
kie, obniżył jego cenę światową i w konsekwen­
cji uderzył w interesa kopalń reńsko-westfalskich. 
W rezultacie Niemcy godzą się na nasze postu* 
laty w tej dziedzinie całkowicie, spodziewając się 
załagodzenia naszej walki z Anglikami.

W roku 1913 w Prusach plon zbóż chlebo­
wych wynosił z hektara 20,4 ctr. metr., a obec­
nie spadł do 15,4 ctr. metr.; ziemniaki z 168 ctr. 
metr, zniżyły się na 134 ctr. metr, na hektar.

Rolnicy niemieccy w wyniku ogólnego poło­
żenia gospodarczego nie mają możności czynienia 
nakładów (podobnie jak u nas) dla podniesienia 
kosztownej produkcji zbóż i przerzucają się ua 
hodowlę trzody chlewnej.

Ilość świń szacowano w Niemczech przed 
wojną na 25 milj. W 1918 r. liczba ta spadła 
do 6 milj., a obecnie osięga 19,5 milj., nie wiele 
mniej od parytetu przedwojennego, jeśli się 
uwzględni ubytek terytorjalny Poznańskiego i Po­
morza na rzecz Polski.

Jeśli więc wziąć pod uwagę, że niemieckie 
rolnictwo widzi dla siebie przyszłość w producji 
hodowlanej i że produkcja ta jest w Niemczech 
o 40 proc, droższa niż w Polsce, to przestaje nas 
dziwić rezolucja Landsbundu wschodnio-pruskie- 
go, dowodząc, że on nigdy nie pozwoli na za- 
zawarcie traktatu handlowego z Polską.

Z naszej strony brak jest jasnego zdecydowa­
nia się między interesami rolnictwa i przemysłu, 
a co najważniejsza, niema nawet solidnej plat­
formy dla budowy tego dzieła.

Na krótki dystans zależy nam zapewnie na 
eksporcie bydła i świń w stanie żywym ze wzglę­
du na brak przemysłu przetwórczego. To też 
nasze sfery rolnicze prą do tego z całej siły, 
podobnie jak do wywozu surowca drzewnego 
wbrew interesom przemysłu tartacznego.

Ponieważ za pójście na rękę interesom roi" 
nictwa zapłacimy zniżkami celnemi dla przemy­
słu niemieckiego i zabijemy nierozwinięty 
własny, wydaje się na punkcie tych świń, psują- 
cych krew obydwom narodom, że powinnodojść 
do porozumienia. Eksportem bekonów powinni­
śmy te straty wyrównać.

Jest pewnikiem w naszej polityce gospodar­
czej, że musimy rozwinąć własny przemysł i zer­
wać z wywozem surowców. Podobny nonsens 
jak z umową drzewną, zawarta przed paroma 
miesiącami nie może się powtórzyć.

Prawdziwem niebezpieczeństwem w rokowa­
niach polsko-niemieckich jest to, że Polska nie 
posiada porządnej taryfy celnej, ani też do tej 
pory nie może się zdecydować na waloryzację 
(podniesienie o 72%) stawek obecnie istniejącej.

Ponieważ, prawie nad nową taryfą znajdują­
ce się w toku rokowania nie będą przed rokiem 
zakończone, życzyć sobie należy, aby ewent. 
prowizorjum traktatowe było zawarte na krótki 
okres czasu i przy podniesionych stawkach.

Miesięczny niemiecki obrót z zagranicy sięga 
2 i pół miljarda marek zł., nasz około 250 milj. 
zł., czyli jest mniejszy 10—12 razy.

Nasz obrót towarowy z Niemcami przed roz" 
poczęciem wojny celnej wynosił 40—50 proc, o"

gólnego handlu zagranicznego, w czasie wojny i 
25 proc. Dla Niemiec natomiast cyfry te wyno­
szą 3 i 1 proc.

W takich warunkach jasnem się chyba wy­
daje z jaką ostrożnością powinniśmy postępować.

P. Stresemann w swym ostatnim ękspose na­
rzeka na dzienniki polskie za zdenerwowanie 
i nieufność w czasie rokowań berlińskich.

Ks. Kanonik Dominik uominoosny biskupEm-sufraganEin chslmińskiEm.
Rzym, 4. 2. „Osservatore Romano" ogłasza 

nominację ks. jkanonika Konstantego Dominika 
na biskupa-sufragana chełmińskiego. Ks. kanonik 
Dominik urodził się w r. 1870. Święcenia kapłań­
skie otrzymał w r. 1897. Studja odbywał w se- 
minarjum duchownem w Pelplinie.

Życiorys Ks. Biskupa Dominika.
J. E. Ks. Biskup - Nominat Dominik urodził 

się jako syn ziemi kaszubskiej w Gnieżdziewie, 
powiecie puckim, dnia 7. 11. 1870 r. Studja gim­
nazjalne odbył naprzód w Collegium Marianum 
w Pelplinie, dokończył w przepięknem Chełmnie. 
Odznaczając się od najmłodszych lat szczerą po­
bożnością, podążył do Seminarjum duchownego 
w Pelplinie, gdzie pod wodzą światłych profeso­

Straszliwy pożar w gubernji eziowieka, który odmówił 
łaski Saeco i Vanzettiemu.

Sześć dzielnic w Fallriver kompletnie zniszczonych. — Spłonęło 
fabryk, pozatem kina, banki, hotele.

35 wielkich

Nowy Jork. Olbrzymi pożar, szalejący od 
długiego czasu w mieście amerykańskiem Fallri­
ver został nareszcie ugaszony. W akcji ratun­
kowej uczestniczyły straże pożarne z 8-miu oko­
licznych miast i z 4-ch gmin wiejskich. Na pro­
śbę burmistrza miasta gubernator Fuller zmobi­
lizował gwardję narodową i ogłosił stan oblęże­
nia w palącem się mieście. Gubernator wydał 
również polecenie opróżnienia zagrożonej części 
miasta, a mianowicie części kupieckiej i fabry­
cznej z wszelkiej publiczności.

Ponieważ miasto Fallriver składa się z oko­
ło 100 fabryk włókienniczych, spustoszenia są 
specjalnie wielkie. Około 35 olbrzymich gma­

Apetyt b. posła Okonia 
wzmógł się... po aresztowaniu.

Władze prokuratorskie z Lublina już od 
dłuższego czasu poszukiwały b. posła Eugenju- 
sza Okonia. Oskarżony był o niedozwoloną agi­
tację przeciwpaństwową.

W ubiegły czwartek poszukiwanego Okonia 
aresztowano w Warszawie i odprowadzono do 
Okręgowego Urzędu Policji Politycznej w Ratu­
szu. Tam naczelnik urzędu, po porozumieniu 
się z kancelarją Konsystorza stwierdził, że b. po­
seł Okoń pozbawiony jest prawa do noszenia su

Zatvierdieaie listy komnnistyunel.

Na porządku dziennym była jedynie sprawa 
komunistycznej listy państwowej dr. 13.

W wyniku przeprowadzonych sprawdzań oka­
zało się, że wśród podpisów z okręgu warszaw­
skiego na liście państwowej figurowało 1070 po­
pisów, z czego uznano za ważne tylko 554. Ge­
neralny komisarz wyborczy zakwestjonował z nich 
jeszcze 110 jako wykonanych przez jedną i tę 
samą osobę, oraz 21 t. zw. ruchów ręcznych, za­
stępujących popisy. Poza tern stwierdzono, że 
wśród podpisów z okręgu wyborczego nr. 21 
^Będzin) przeszło 600 podpisów nie mogło’być 
sprawdzone wskutek nieczytelności, względnie 
wadliwych adresów. ,Wobec tego generalny ko-

Obecnie denerwować się nie mamy powodu 
ale ufności do kontrahenta niemieckiego nigdy 
zbyt wielkiej nie będziemy mieli.

Przykład Rosji, która w 1905 roku pozwoli­
ła nałożyć sobie cła na wytwory rolnicze, a sa­
ma dała zabijające własny przemył zniżki na 
artykuły przemysłowe, źyje jeszcze w pamięci 
polskiej. S. O.

rów poświęcił się studjom teologicznym. Świę­
cenia kapłańskie otrzymał w r. 1897, Był najpierw 
wikarjuszem od r. 1897 do 1899 w Starym Szot- 
lądzie, przedmieściu Gdańska. Następnie powo­
łano go na kuratusa w Chełmnie do Zakładu SS. 
Miłosierdzia, gdzie działał gorliwie i owocnie ja­
ko prefekt w liceum dla dziewcząt aż do r. 1911. 
Wtedy powołano go jako wiceregensa i ojca du- 
chownego.do Seminarjum Duchownego w Pelplinie. 
Po dziewięciu latach zamianowany jzostał kanoni­
kiem gremjalnym, a krótko potem regensem Se­
minarjum wychował liczne zastępy kapłanów, 
którzy z radością i wdzięcznem sercem przyjmą 
wiadomość o Jego wyniesieniu na Dostojnika Ko­
ścioła.

chów fabrycznych padło ofiarą płomieni, 6 blo­
ków ulic jest doszczętnie zniszczonych. Pomię­
dzy zniszczonemi gmachami znajdują się domy 
wielkich banków, kinoteatry, hotele, fabryki, do­
my towarowe, szkoły i inne publiczne gmachy.

Szkody są obliczane na 25 miljonów dolarów. 
Bohaterskim wysiłkom straży pożarnej i woj­

ska zawdzięczać należy, że pożar został ugaszo­
ny, 250 członków straży pożarnej uległo popa­
rzeniu, wielu strażaków zostało zatrutych dymem 
tak, iż musiano ich przewieźć do szpitala.

Pożar powstał w wielkiej przędzalni i wsku­
tek silnego wiatru rozszerzył się bardzo szybko.

tanny, wobec tego niezwłocznie Okonia przebra­
no w ubranie cywilne, przyczem w sprawie tej 
sporządzono odpowiedni protokół.

Wczoraj na śniadanie aresztowany spożył 13 
bułek, pół klg. wędliny i 1 klg. sera szwajcar­
skiego, nadto wypił 7 dużych szklanek herbaty.

Dobry apetyt 1! 1 Wieczorem Okonia, pod 
eskortą 2-ch policjantów przewieziono na miej­
sce przestępstw, t j. do Lubijna, gdzie będzie 
oddany do dyspozycji miejscowego prokuratora.

misarz wyborczy p. Car przedstawił Komisji wnio­
sek o unieważnienie nr. 13.

Po obszernej dyskusji przystąpiono do gło­
sowania nad tym wnioskiem. Za nim głosował 
jedynie przedstawiciel Chrześcijańskiej Demokracji 
mec- Kuszyński, przeciw wnioskowi oświadczyli 
się przedstawiciele P. P. S., Wyzwolenia, Koła 
Żydowskiego i Stronnictwa Chłopskiego. Przed­
stawiciele związku Ludowo-Narodowego, Str. 
Chrześc.-Narodowego i P. S. L. Piastu wstrzyma­
li się od glosowania.

Wobec tego państwowa lista komunistyczna 
nie została unieważniona Analogiczne uchwały 
zapadły, co do listy senackiej nr. 13.
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W  o k rę g u 2 9 w T o ru n iu z g ło s z o n o 1 2 l i s t  

w y b o rc z y c h d o S e jm u , z te g o z a ś je d n ą n ie m ie c­
k ą i 1 I p o ls k ic h !

D la o r je n ta c j i p o d a je m y n a z w is k a c z o ło w y c h 
k a n d y d a tó w ty c h l i s t , z k tó r y c h k i lk u p o s ia d a 

c h a ra k te r ś c iś le lo k a ln y , in n e z a ś s ta n o w ią o d p o « 
w ie d n ik i l is t p a ń s tw o w y c h .

1 . K a to l ic k a U n ja Z ie m Z a c h o d n ic h „ 3 0 .“  
J a n D o n im ir s k i , J a n P i l la r , J a n W a n d tk e , S ta n i­
s ła w W ilg a , J a n S z u lc i td .

2 . P . P . S . —  W o jc ie c h W o je w o d a ( z B y d ­
g o s z c z y . 3 . N . P . R . —  p ra w ic a —  A d a m C h ą­
d z y ń s k i ( b . m in is te r ) i M a l in o w s k i W a le n ty 

( z T o ru n ia ) . 4 . O rg . M o n a rc h . W s z e c h s ta n o w a 

—  F ra n c is z e k S a rn o w s k i i  m a jo r S ę k . 5 . P . B lo k  
K a to l. —  S te fa n D ą b ro w s k i i J . L e w ic k i ( k u le r - 

s z c z y z n a i  g ru p a p . T e s k i z B y d g o s z c z y ) 6 . K o m . 
W y b . K a t. N a ró d , ( e n d e c ja ) —  J a n K w ia tk o w s k i 
i P io tr b z tu rm o w s k i.

N a r . P a ń s tw . B lo k  P ra c y (N r . 2 1 ) z g ło s i ł a ż 
d w ie l is ty , a m ia n o w ic ie 7 |2 z F ra n c is z k ie m B ia ­

ł y m  n a c z e le (N . P . R . —  le w ic a , g ru p a p . W id ź -

3al czeroona ftumoszka Domańska z P. P. S. miecomała m Jimielnih.
W najbliższych dniach Domańska przybywa do spokojnego i czystego 

od socjalisto^ Wąbrzeźna.

W  „ G ło s ie R o b o tn ik a- ( n r . 2 2 ) c z y ta m y o p is 
w ie c u , ja k i o d b y ł s ię w n ie d z ie lę 2 2 u b . m . w  

J a m ie ln ik u ( p o w . lu b a w s k i ) . W ie c te n b y ł z w o­

ła n y p rz e z P P S . P rz y b y ła n a ń z n a n a n a b ru k u 

to ru ń s k im d z ia ła c z k a p e p e e s o w a r a d n a H e le n a 
D o m a ń s k a z  to w a rz y s z e m O s iń s k im . O b o je p rz y­

je c h a l i s a m o c h o d e m , c o m u s ia ło n a z g ro m a d z o­
n y c h r o b o c ia r z y , k tó r y c h p . D o m a ń s k a p ra g n ę ła 

s k a p to w a ć , ja k o o w ie c z k i d o  p e p e e s o w e j o w c z a r­

n i , w y w rz e ć k a rd z o „ d o d a tn ie” w ra ż e n ie . L e c z 

n a jw a ż n ie js z e je s t to , ż e n a w ie c u , z w o ła n y m p rz e z 
p . D o m a ń s k ą n ie ty lk o n ie d o p u s z c z o n o je j d o  

g ło s u , a le g d y z b y tn io z a c z ę ła s ię d e n e rw o w a ć

Glos trwogi z za grobu o duszę dziecka.
P ra s a f r a n c u s k a z a jm u je s ię ż y w o s e n s a c y j­

n y m  s p o re m p ra w n y m . D o ty c z y o n o p ie k i n a d 

t r z y le tn ią c ó re c z k ą z m a r łe g o p rz e d d w o m a la ty  
ś m ie rc ią s a m o b ó jc z ą w ra z z ż o n ą s ły n n e g o a r­

ty s ty f i lm o w e g o M a k s a L in d e ra . Z  p o z o s ta w io­

n e g o p rz e z a r ty s tę te s ta m e n tu w y n ik a , ż e c a łe 
z ło s w e g o n ie s z c z ę ś l iw e g o m a łż e ń s tw a , k tó re d o ­

p ro w a d z i ło g o d o ś m ie rc i , p rz y p is u je o n r e l ig i j ­
n e j o b o ję tn o ś c i s w e j ż o n y . W y ra ż a ją c o s ta tn ią

Bal Ziemianek.
P o d p ro te k to ra te m p . S e n a t. J a n ta P o łc z y ń­

s k ie j , J W P . S ta ro s ty C z a r l iń s k ie g o , o d b ę d z ie s ię 
d n ia 1 8 . I I . b . r . w  s a la c h K ró l . D w o ru w  G ru­

d z ią d z u B a l Z ie m ia n e k n a c e l c h a ry ta ty w n o -o ś w ia - 

to w y . Z a k o m ite t h o n o ro w y .’ P a n ie P rz e w o d n . ' 
p o s z c z e g ó ln y c h K ó ł  Z ie m . P o m o rs k ic h o ra z p p .: 
in ż . B o b e rs c y , m e c . B a łk o w ie , p p . B o rk o w ie z  

G ru ty , p p . C z a jk o w s c y z  P ło c h o c in a , m e c . B ie n e c c y 
p re z . E s d e n T e m p s k i z T o ru n ia , p p . C h e łm ic c y 
z S z o n o w a , p u łk . H u le w ic z o w ie , r e d . J a c y n a , 
r e d a k t . G ra b o w s k i z T o ru n ia , W . A . K . K o rz e­

n ie w s c y , p u łk . K rz e s z k o w s c y , F . K u le r s c y z e 

S k u rg ie w , p u łk . K rz y c k i , h u rm . K ir s z te in o w ie z  
R a d z y n a , r e k t. K l im e k , d r . L a c h o w s c y , p p . 
O s s o w s c y z B ia ło b ło t , h r . Ł o s io w ie z G o c z a łe k , 

s ę d z . Ł ą c c y , d r . M a jo w ie , p p . K ru s z e n o w ie , 

g o w s k ie g o o ra z 8 |2 z p ro f . E u g e n ju s z e m B a l iń ­

s k im  n a c z e le . (Z w . N a p r . R z e c z p .) 9 . Z je d n o­

c z e n ie G o s p o d a rc z e —  J a n B re js k i . 1 0 . C h rz ę ś ć . 

R o b o tn . M a ło ro ln . K a s z u b ó w —  J a n S z m id t 

i A n to n i J e d k a . 1 1 . O k r . K o m i t. W y b o rc z y „ B a l -  
t i k u m * —  J ó z e f R ą b c z y k i J ó z e f J a n k o w s k i . 

1 2 . B lo k  m n ie js z o ś c i n a ró d , w  R z . P o l . (N ie m c y ) 

—  T a tu l iń s k i A n to n i .

T a k w ie lk ie z ró ż n ic z k o w a n ie g ru p p o ls k ic h 
n a K a s z u b a c h , b ę d ą c y c h te re n e m n a jb a rd z ie j 

w  R z p l i te j , z a g ro ż o n y m b a s t jo n e m k re s o w y m , 

je s t n ie s ły c h a n ie u je m n y m z ja w is k ie m z p u n k tu 

w id z e n ia in te re s ó w n a ro d o w y c h i p a ń s tw o w y c h . 
J e ż e l i z w a ż y s ię , ż e d z ię k i p o w y ż s z e m u s ta n o w i 

r z e c z y n ie je s t w y k lu c z o n e w y jś c ie N ie m c a -h a k a - 

ty s ty z u rn y w y b o rc z e j n a K a s z u b a c h , g d z ie p o d 

p ru s k ie m p a n o w a n ie m w y b ie ra n i b y l i d o p a r la­

m e n tu R z e s z y N ie m ie c k ie j P o la c y , n ie m o ż n a 

o p rz e ć s ię u c z u c iu o b u rz e n ia w  s to s u n k u d o z a - 
ś le p ie n o n y c h p a r ty jn ik ó w .

i m ą c ić s p o k ó j n a z e b ra n iu , w y p ro s z o n o ją i je j  

c z e rw o n e g o to w a rz y s z a z a d rz w i . J a k p is z e „ G ło s 
R o b o tn ik a”  „ z ła p a l i to w a rz y s z k ę H e lc ię i  je j k o m ­

p a n a z a s k rz y d ła i w c a le n ie d e l ik a tn ie w y rz u c i l i  

o b o je p rz e z d rz w i n a p o d w ó rz e- .

T a k n ie fo r tu n n ie z a k o ń c z y ł s ię w y s tę p D o ­
m a ń s k ie j w  J a m ie ln ik u . J a k s ię d o w ia d u je m y 

w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h m a P . P . S . u rz ą d z ić ta k ż e 

w ie c w  W ą b rz e ź n ie . C ie k a w i je s te ś m y o c z e r­

w o n y c h o w ie c z k a c h w ą b rz e s k ic h . I le  i c h tu m a­

m y ? O  „ s u k c e s ie " ja k i P . P . S . o d n ie s ie w  W ą­
b rz e ź n ie , c z y te ln ik o m n a s z y m d o n ie s ie m y .

s w ą w o lę , p is z e d o s ło w n ie: „ C h c ę , b y  m o je d z ie­

c k o b y ło w y c h o w y w a n e p rz e z m o ją a a a tk ę , k tó ra 
je s t p o b o ż n ą k o b ie tą . N a jd ro ź s z e m m o je m ż y ­

c z e n ie m je s t, b y m o ja c ó rk a w y ro s ła n a u c z c iw ą 

s z la c h e tn ą k o b ie tę , n a w ie rn ą k a to l ic z k ę , to z n a­

c z y n a ta k ą ja k ą n ie b y ła je j m a tk a ."
R o d z ic o m M a k s a L in d e ra z a k w e s t io n o w a ła 

p ra w o o p ie k i n a d d z ie c k ie m m a tk a ż o n y a r ty s ty , 

A m e ry k a n k a , k tó ra je s t ś w ia to w ą d a m ą .

r e d a k t . M s z c z y c k i , p ro k . M a rs z a l ik o w ie , m e c . 

M a rs z a łk o w ie , d y r . M a c ie je w s c y , m e c . O o k o ln ic c y , 
p u łk . S tę p k o w ie , k u r . S z w e m in , r e d . S o b o c iń s c y , 

p p . S o b o c iń s c y z S z u m i ło w a , p p . S z lo s s o w s c y z  

W ik to ro w a , p ro f . S z c z e b le w s k i , m e c . S ie ls c y , 

p , S te in e ro w a , in s p . S z w iń s c y , p re z e s . S a m o l iń s c y , 
p p . P a s z o to w ie z P le m ię t, p p . D r . P io t ro w s c y z  

W ą b rz e ź n a , r e d a k to r S z c z u k a z W ą b rz e ź n a , p u łk . 

P o d h o rs c y , r a d e . R u c h n ie w i tz o w ie , g e n . R a c h m i- 

s t ru k o w ie , p p . R u d n ic c y , z G z ik , p p . R o z w a d o w­
s c y z M a z a n e k i C z e c z e w a , d y r . R u c iń s c y , p . 

E s d e n T e m p s k i z P o k rz y w n a , p p . W o jn o w s c y 

z W y m y s ło w a , p p . W o jta s z e w s c y z W y b . R a d ź , 
p p . Ż a k o w s c y z Z ie l . G ó ry i N o w . D w o ru , p re z . 

W ło d a k o w ie , p re z . Ż y b o rs k a , d y r . Z w ie r ja ń s c y , 

d y r . Z a s s o w s k i, p ro f . Z a c h a rk ie w ic z o w ie , d y  r  
T o m a s z e w s k i , d ro w ie Z a m b e z y c c y .

Z a k o m i te t w y k o n a w c z y Z a rz ą d K o ła  

g ru d z ią d z k ie g o Z ie m ia n e k .
P o c z ą te k b a lu o g o d z . 2 2 -g ie j . O d e z w a d o  

P a ń P rz e w o d n ic z ą c y c h K ó ł  Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h . 

Z a p ra s z a ją c w s z y s tk ie P a n ie P rz e w o d n ic z ą c e d o  
K o m i te tu B a lu Z ie m ia n e k , m a ją c e g o o d b y ć s ię 

1 8 . I I . b r . w  K ró le w s k . D w . w  G ru d z ią d z u . Z a­

r z ą d u p ra s z a o ła s k a w ą a g i ta c ję w ś ró d p o s z c z e­

g ó ln y c h K ó ł , z w ła s z c z a s ą s ie d z k ic h p o w ia tó w , 

a b y P a n ie Z ie m ia n k i r a c z y ły ja k n a j l ic z n ie j n a 

B a l Z ie m , d o G ru d z ią d z a p rz y b y ć d a ją c d o w ó d 

h a rm o n i jn e g o w s p ó łż y c ia i łą c z n o ś c i s p o łe c z n o - 
to w a rz y s k ie j w ś ró d w s z y s tk ic h K ó ł .

Z a rz ą d K . Z . G . n ie s z c z ę d z i t r u d ó w i w y ­
s i łk ó w , a b y B a l Z ie m ia n e k b y ł p o d k a ż d y m 

w z g lę d e m u d a tn ą im p re z ą k a rn a w a ło w ą .

Z a rz ą d g ru d z ią d z . K o ła Z ie m ia n e k .

Emorjtnra radowa dla b. skaufieów 
polityenyeh i ieh rodtin.
Projekt miniitra skarbu.

W a rs z a w a , 4 . 2 . —  D o R a d y M in is tr ó w  w p ły ­

n ą ł p ro je k t r o z p o rz ą d z e n ia m in is t ra s k a rb u o s ta­

łe m  z a o p a tr z e n iu b y ły c h s k a z a ń c ó w p o l i ty c z n y c h .
W  m y ś l te g o p ro je k tu o s o b o m , k tó re p rz e d 

w s k rz e s z e n ie m P o ls k i s k a z a n e b y ły  w v ro k a m i b y ­

ł y c h p a ń s tw z a b o rc z y c h z a d z ia ła ln o ś ć n ie p o d le­
g ło ś c io w ą n a w ię z ie n ie p rz y n a jm n ie j je d n o ro c z n e 

i k a rę tę c h o ć b y c z ę ś c io w o o d b y ły , p rz y s łu g iw a ć 

b ę d z ie e m e ry tu ra r z ą d o w a , o  i le  o s o b y te n ie z d o l­
n e s ą d o p ra c y lu b p rz e k ro c z y ły 5 5 r o k ż y c ia 

i n ie m a ją z a p e w n io n y c h ś ro d k ó w u t r z y m a n ia .
R ó w n ie ż e m e ry tu r y p rz y z n a n e b ę d ą w d o w o m 

p o ty c h w ię ź n ia c h , ja k r ó w n ie ż p o o s o b a c h s t ra­
c o n y c h o ra z s ie ro to m d o 1 8 r o k u ż y c ia .

E m e ry tu r y te b ę d ą m o g ły w e jś ć w  ż y c ie z  
d n ie m 1 k w ie tn ia .

Bacbliwoić wyborna Niemobw na Ptmonu.
N ie m ie c k ie S e jm -b iu ro u p ra w ia w  o k rę g u g ru­

d z ią d z k im o lb r z y m ią a g i ta c ję , o k tó re j in te n s y­
w n o ś c i ś w ia d c z y m . in . f a k t , ż e w  w ie lu w y p a d­

k a c h r e k la m a c je w y b o rc ó w p o ls k ic h w n ie s io n e 

b y ły n a f o rm u la r z a c h d e jm -b iu ra . W  z w ią z k u 
z a k c ją n ie m ie c k ą o m a w ia n e je s t m ię d z y p rz e d­

s ta w ic ie la m i s t ro n n ic tw s p ra w a s tw o rz e n ia je d n o­

l i te g o f r o n tu p rz e c iw n ie m ie c k ie g o w  o k rę g u g ru­
d z ią d z k im .

Obława na powattficów.
K o w n o . W  o lb rz y m ic h la s a c h p o w ia tu s z a - 

w e ls k ie g o z o rg a n iz o w a n o o b ła w ę n a u k ry w a ją c y c h 

s ię je s z c z e d o d z iś p o w s ta ń c ó w l i te w s k ic h . D o ­

ty c h c z a s o w e w y n ik i o b ła w y n ie d a ły s p o d z ie w a­
n y c h r e z u lta tó w . Z d o ła n o u ją ć z a le d w ie t r z e c h 

c z ło n k ó w o rg a n iz a c j i S . D ., p o s z u k iw a n y c h o d - 

d a w n a p rz e z p o l ic ję k o w ie ń s k ą . A re s z to w a n y c h 

o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia w S z a w la c h .

Sinntne loay Huraukl.
O  te m c o p o ra b ia p o w y jś c iu z w ię z ie n ia 

p o s te ru n k o w y M u ra s z k o , k tó r y z a b i ł B a g iń s k ie g o 
i W ie c z o rk ie w ic z a tu ż p rz e d w y d a n ie m i c h R o­

s j i , d o n o s i n a m je d e n z C z y te ln ik ó w c o n a s tę­
p u je :

M u ra s z k ę s p o tk a łe m w e W a rs z a w ie . J e s t 

b a rd z o p rz y g n ę b io n y z p o w o d u b ra k u p ra c y . 

W p ra w d z ie n ie b ra k b y ło lu d z i , k tó r z y m u o f ia ­

r o w a l i z a ję c ie , c e n ią c w  n im  id e o w o ś ć , k tó ra g o  

p o p c h n ę ła d o o b łą k a ń c z e g o c z y n u . A le c i je g o 

p ra c o d a w c y o t r z y m y w a l i n a ty c h m ia s t ty le a n o n i­
m o w y c h z te g o p o w o d u p o g ró ż e k ( p o c h o d z i ły 
o n e n a tu ra ln ie z k ó ł k o m u n is ty c z n y c h ) , ż e o s ta

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
3 4 ) (C ią g d a ls z y ) .

S ło w a te p rz y p o m n ia ły n a ty c h m ia s t m ło d e j 

k o b ie c ie o k ro p n e p o d e j r z e n ia , k tó re o b le g a ły je j  
m y ś li o d d n ia , w  k tó r y m  s p o tk a ła s ię z  H e n ry k ie m 

d ’ O l lw i l le r . —  W id z ia ła w te m p o tw ie rd z e n ie 

s w y c h o b a w i p o s p ie s z y ła d o d a ć :
—  A  w ię c te n c z ło w ie k n ie g o d n y je s t w s z e l­

k ie g o s z a c u n k u ? Z d ra d z i ł s w ą n ie s z c z ę ś l iw ą o j ­

c z y z n ę i  s ą d z is z p a n , ż e n ie p o w in n a m g o w id z ie ć ?

-  T a k w  r z e c z y s a m e j z o s ta ł n ie p rz y ja c ie­
le m  s w e g o k ra ju —  o d p a r ł ż y w o p a n S a u v a it r e 

—  i s ą d z ę , ż e ś p a n i p o w in n a u n ik a ć d o m u , d o  
k tó re g o s ta ra ł s ię p a n ią p rz y c ią g n ą ć .

K le m e n c ja z a s ło n i ła o c z y r ę k a m i , a b y u k ry ć 

ł z y  p o m im o w o ln ie s ię w y d o b y w a ją c e .
—  D la c z e g o z d a je s z s ię p a n i z a s m u c o n a ? —  

s p y ta ł z p e w n ą s e rd e c z n o ś c ią m ą ż m ło d ą k o b ie tę . 

A lb o ż n ie m a s z p a n i in n y c h p rz y ja c ió ł , g o to w y c h 

o d d a ć k re w  s w ą i  ż y c ie , b y p o z w o l ić z a p o m n ie ć 
p a n i ty c h , k tó r z y n ie z a s łu g u ją n a s y m p a t ję p a n i 
i p a m ię ć ?

W  te j c h w i l i p a n i S a u v a i tr e p o w z ię ła m y ś l , 

k tó ra n ie ja k o c a łą n ią o w ła d n ę ła .
Z d a w a ło je j s ię , ż e p o n ie w a ż je s t p rz y b o k u 

m ę ż a , n ie p o w in n a s p o d z ie w a ć s ię in n e j m i ło ś c i

i in n e j o p ie k i ja k  je g o i ż e n ie s ta ra ją c s ię w ię - | 

c e j p o z n a ć g o i z b a d a ć , p o w in n a r z u c ić s ię w  
je g o o b ję c ia i p o w ie d z ie ć:

—  O c a l m n ie , m ó j p rz y ja c ie lu , u c ie k a jm y r a­

z e m , b o g o to w a je s te m z a p o m n ie ć o to b ie d la 
in n e g o , k tó r y n ie z a s łu g u je n a to .

A le  o c z y je j z w ró c i ły s ię w  te j c h w il i p rz y­
p a d k ie m w  s t ro n ę H e rm a n a .

M ło d y  c z ło w ie k n ie b y ł te ra z c z ło w ie k ie m; 
b y ł to p o tw ó r d z ik i , k tó re g o p o w ię k s z o n e o c z y 
p a ła ły n ie n a w iś c ią i g n ie w e m n a jo k ro p n ie js z y m .

Z a c iś n ię te je g o p ię ś c i z w ró c o n e k u  p a n u S a u­

v a i t r e w y g ra ż a ły m u z w ś c ie k ło ś c ią , z d a ją c ą s ię 

ty lk o  c z e k a ć p o d n ie ty , b y w y b u c h n ą ć .

B y ła w  te j i s to c ie ja k b y in tu ic ja p rz e n ik a ją c a 

m y ś l c z ło w ie k a , k tó re m u m ło d a k o b ie ta m ia ła 

s ię p o w ie r z y ć z u p e łn ie .

Z lę k ła s ię , p o ry w u c z u c ia z a t r z y m a ł s ię n a 

je j u s ta c h .

—  H e rm a n ie , c o  T o b ie ? C o c ię ta k r o z d ra­

ż n i ło ? —  z a o y ta ła d z ik ie g o .

A le  H e rm a n z d a w a ł s ię n ie s ły s z e ć i ty lk o  

r y k , p o d o b n y d o r y k u d z ik ie j b e s t j i , w y d o b y ł s ię 

z je g o p ie r s i .

W re s z c ie w z ro k K le m e n c j i z d o ła ł g o u d o­

b ru c h a ć .

—  C z y c h c e s z o d je c h a ć i p o w ró c ić z p o w o­

z e m , ja k b y ło u ło ż o n e ? —  s p y ta ła w ó w c z a s m ło ­

d a k o b ie ta .
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—  N ie , c h c ę ż e b y ś n ie p o z o s ta ła z n im ! —  

o d rz e k ł c h ło p ie c p o k a z u ją c z n ó w  p ię ś ć p a n u S a u­

v a i t r e .
—  A le ż w ie s z d o b rz e , ż e n ie m a m s ię c z e g o 

o b a w ia ć , o w s z e m , p a n S a u v a i tr e m o ż e b y ć ty lk o  
m o im  o b ro ń c ą , a z re s z tą , w id z is z , je s te m ju ż p ra­

w ie p rz y s a m y m , d o m u .
—  C z y i o n tu m ie s z k a ? —  s p y ta ł H e rm a n .
—  N a tu ra ln ie , p o n ie w a ż d o m te n je g o .

—  A  w ię c p ó jd ę d o s a m e g o d o m u i p o w ie m 

s ta re m u J e re m ia s z o w i , a b y p i ln o w a ł p a n i k ie d y 

m n ie n ie b ę d z ie .
K le m e n c ja z ro z u m ia ła , ż e n ie p o w in n a n a le­

g a ć , b y n ie o b u d z ić z n o w u w ś c ie k ło ś c i d z ik ie g o 

i p o d c ię ła k o n ia , b y p rę d z e j d o je c h a ć i p o ło ż y ć 

k o n ie c ty m  s c e n o m p rz y k r y m i n ie b e z p ie c z n y m .

P rz e b y l i p rę d k o d iu g ą a le ję p la ta n ó w i K le ­

m e n c ja u j r z a ła s ię n ie b a w e m p rz e d d o m e m p a n a 
b a u v a i tr e . C z u ła p o t r z e b ę w y tc h n ie n ia i  s p o k o ju . 

H e rm a n r a d n ie r a d s ia i ł  te ra z w  p o w o z ik i z a­

w ró c i ł d o z a m k u . P a n i S a u v a it r e z n u ż o n a i  r o z­

d ra ż n io n a , w ró c i ła d o s w e g o p o k o ju p rz y p o m o­
c y J e re m ia s z a , n ie o d e z w a w s z y s ię ju ż d o m ę ż a .

A le  w s tę p u ją c n a s c h o d y , u c z u ła s p o c z y w a ją c y 

n a s o b ie w z ro k je g o , o b s e rw u ją c y ją  ja k z d o b y c z .
C z y ta k im  p o w in n a b y ła z n a le ź ć c z ło w ie k a , 

k tó re g o m i ło ś ć b y ła je d y n y m c e le m je j ż y c ia ?

I s e rc e je j s ię ś c is n ę ło , ja k b y w  o c z e k iw a n iu 

n ie s z c z ę ś c ia .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i )



teczn ie d la m iłeg o sp o k o ju i o so b is teg o b ezp ie­
czeń stw a p o zb y w an o s ię M u raszk i. T ak b y ło  
k ilk ak ro tn ie . W te j ch w ili je s l o n zn o w u b ez 
za jęc ia .

P o za tem M u raszk o m u si b a rd zo n a s ieb ie 
u w ażać , p o n iew aż k o m u n iśc i g ro żą m u u staw icz­
n ie zem stą za zab ó js tw o B ag iń sk ieg o i W ieczo r­
k iew icza . T o też k ręp u je jeg o ru ch y i u trud n ia 
w a lk ę o b y t. G d y b y ł w  w ięz ien iu m o k o to w sk iem , 
k o m u n iśc i, k tó rzy w szęd z ie m ają sw o ich lu d z i 
p ró b o w a li g o o truć . Z am ach s ię o ty le n ie u d a ł, 
że M u raszk o o d ch o ro w a ł g o ty lk o . T o też n ie 
ro zs ta je s ię o n z rew o lw e rem i m a co d o sw ego 
ży c ia sm u tn e p rzeczu c ia .

Zawieruehy śnieine v Anglii.

P o d czas g d y w  n aszy ch s tro n ach m ro zy 
w zm o g ły s ię d o k ilk u  s top n i n iże j ze ra , n astąp i­
ła w  A n g lji  o d w ilż tak , iż w ie lk ie o b sza ry za la­
n e zo sta ły w o d ą . N ag le jed n ak p rzy sz ły zaw ie­
ru ch y śn ieżn e , ja k ich o d 1 0 la t n ie p am ię ta ją . 
K o m u n ik ac ja k o le jo w a u sta ła , d ro g i b y ły d o 
p rzeb y c ia . N iek tó ry m o k o lico m zag raża ł n aw e t 
g łó d . N a o b razk u w id z im y u g ó ry to r k o le jo w y , 
zu p e łn ie zasy p an y p rzez śn ieg , a p rzew o d y te le­
g ra ficzn e p o n iszczo n e . N a d o le u lica zaw a lo na 
śn ieg iem , w  k tó ry m u tk w ił sam o ch ó d .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 6 lu teg o

— Naffłe publiczne posiedzenia Rady Miej­
skiej, odbyło się dnia 27. I. br. N a p o czą tk u 
R . M . u ch w a la n ag ło ść d z is ie jszeg o p o s ied zen ia . 
N a sk u tek zap ro szen ia p . p rzew o d n icząceg o o b e­
cn i są z ram ien ia K o m . F in . G o sp . p p . M ark u - 
szew sk i i S zy m ań sk i F ran c iszek .h o te lis ta . P o 
zag a jen iu d z is ie jszeg o zeb ran ia p rzez p . p rzew o 
d n icząceg o zab ra ł g ło s p . b u rm istrz i  u ją ł b u d że t 
d o d a tk o w y n a ro k 1 9 2 7 (2 8 w  treśc iw y m re fe rac ie . 
W y jaśn ił szczeg ó ln ie d e f icy ty w  d z ia le ad m in istra­
cy jn y m . W  .m y ś l w y jaśn ien ia p . b u rm is trza p o­
w sta ły o n e p rzed ew szy s tk iem z b u d o w y i  p rzeb u­
d o w y e lek tro w n i. R ad a M ie jsk a p o k ilk u  zap y­
tan iach i  w y jaśn ien iu p . b u rm istrza , ja k o re feren ta 
sp raw y , u ch w ali ła d o d a tk o w y b u d że t w  n astęp u­
ją ce j fo rm ie u ch w a ły:

P u n k t 1 . U ch w a la s ię d o d a tk o w y b u d że t g o ' 
sp o d arczy m . W ąb rzeźn a n a ro k 1 9 2 7— 2 8 , w y n o­
szący p o s tro n ie w y d a tk ó w zw y cza jn y ch b u d że tu 
ad m in is tracy jn eg o z ło ty ch 4 1 .0 5 5 ,8 0 , d o ch o d ó w 
zw y cza jn y ch b u d że tu ad m . z ł  4 1 .0 5 5 ,8 0 , w y d a tk ó w 
n ad zw y cza jn y ch z ł 6 3 .5 1 2 ,0 3 , d o ch o d ó w n ad zw y­
cza jn y ch z ł 6 3 .5 1 2 ,0 3 , w y d a tk ó w n ad zw y cza jny ch 
b u d że tu E lek tro w n i M ie jsk ie j z ł 5 0 .0 00 ,0 0 , d o ch o­
d ó w n ad zw y cza jny ch E lek tro w n i M ie jsk ie j z ł 
5 0 .0 0 0 ,0 0 , w y d a tk ó w zw y cza jn . W o d o c iąg ó w M .  
z ł 8 .7 7 8 ,6 8 , d o ch o d ó w zw y cza jn . W o d o c iąg ó w M .  
z ł 8 .7 7 8 ,6 8 . P o u ch w alen iu b u d żetu d o d a tk o w e­
g o p . b u rm istrz , p o n o w n ie zab ra ł g ło s i p rzed­
s taw ił ca ło k sz ta łt b u d że tu g o sp o d a rczeg o n a ro k  
1 9 2 8 |2 9 .

P k t. 2 . R . M . u ch w a la p re lim in arz g o sp o d a r­
czy m . W ąb rzeźn a n a ro k 1 9 2 8 ,2 9 b ilan su jący w  
d o ch o d ach i ro zch o d ach ja k n astęp u je: a ) b u d­
że t ad m in istracy jn y ch z ł 2 3 6 .6 9 7 ,4 8 , b ) b u d że t 
E lek tro w n i M ie jsk ie j z ł 1 6 2 .4 6 0 ,0 0 , c ) b u d że t W o­
d o c iąg ó w M ie jsk ich z ł 2 9 .5 0 8 ,0 0 , d ) b u d że t R ze­
źn i M ie jsk ie j z ł 1 9 ,7 9 0 ,0 0 .

P k t. 3 . 4 . R . M . p rzy jm u je d o za tw ie rd za jące j 
w iad o m o śc i sp raw o zd an ie K asy M ie jsk ie j za ro k  
1 9 2 6 i I k w arta ł 1 9 2 7 w ed łu g p ro tok o łu K o m isji 
F in an so w o -G o sp o d a rcze j z d n ia 2 4 . 1 . 1 9 2 8 r . i  
u d z ie la p o k w ito w an ia ren d an to w i K asy M ie jsk ie j.

P k t. 5 . R . M . u ch w a la n a p o d staw ie a rt. 2 7 
i 3 0 u staw y z d n ia 1 1 . 8 . 1 9 2 3 r . D z . U st. R zp . 
n r. 9 4 , p o z . 7 4 7 u ch w a la s ię p o b ie rać p rzez ro k  
b u d że to w y 19 2 8 |2 9 n a rzecz m . W ąb rzeźn a o p ła tę 
k an a lizacy jn ą w  w y sok o śc i 2  p ro c , o d k a tas tra lne j 
w arto śc i u ży tk o w e j b u d y n k u .

P k t. 6 . N a p o d staw ie a rt. 6 . u st. z d n ia 1 1 . 
8 . 1 9 2 3 r . D z . U st. R zp . n o . 9 4 , p o z . 7 4 7 . łą czn ie 
z a rt. 1 4 . u staw y z d n ia 1 5 . 6 . 1 9 2 3 r . D z . U st. 
R zp . n r. 6 5 , p o z . 5 0 5 . z u w zg lęd n ien iem resk r. 
M in . S p raw W ew n ę trzn y ch z 1 1 . 1 0 . 1 9 2 6 r . D z . 
1 1 1 . F . S . 4 0 0 8 |2 6 o k ó ln ik n r. 1 0 9 . u ch w a la s ię 
p o b ie rać p rzez ro k b u d żeto w y 1 9 2 8 (2 9 d o d a tek 
k o m u n a ln y d o p ań stw , p o d a tk u o d n ie ru ch o m o śc i 
i to : 4 0 p ro c , n a rzecz m . W ąb rzeźn a .

P k t. 7 . N a p o d staw ie a rt. 4 u staw y z d n . 
1 1 . 8 . 1 9 2 3 r . D z . U st. R zp . n o . 9 4 , p o z . 7 4 7 , łą­
czn ie z a rt. 1 4 u staw y z d n ia 1 5 . 4 . 2 3 D z . U st. 
R zp . n r. 6 5 , p o z . 5 0 5 u ch w a la s ię p o b ie rać p rzez 
ro k b u d że to w y 1 9 2 8 /2 9 d o d a tek k o m u n a ln y d o 
p ań stw , p o d a tk u g ru n t, i to w n astęp u jące j w y ­
so k o śc i : a ) 7 0 p ro c , d o d a tk u k o m u n a ln eg o d o 
p ań stw , p o d a tk u g ru n t, n a rzecz m . W ąb rzeźn a , 
b ) 2 0 p ro c , d o d a tk u k o m un a lneg o d o p ań stw , 
p o d a tk u g ru n t, n a rzecz W y d z ia łu P o w ia to w eg o 
W ąb rzeźn o , c ) 1 0 p ro c , d o d a tk u k o m u n a ln eg o 
d o p ań stw , p o d a tk u g ru n t, n a— rzecz S taro s tw a 
K ra jo w eg o .

P k t. 8 . N a p o d staw ie a rt. 1 1 9 p k t. „ a “  i  „ b “  
u staw y o p ań stw , p o d a tk u p rzem . z 1 5 . 7 . 1 9 2 5 r . 
D z . U st. R zp . n r. 7 9 , p o z . 5 5 0 , u ch w a la s ię p o ­
b ie rać n a rzecz m iasta W ąb rzeźn a p rzez ro k b u­
d że to w y 1 9 2 8 /2 9 d o d a tek k o m u n a ln y d o p ań stw , 
p o d a tk u p rzem . w  n astęp u jące j w y so k ośc i: a ) o 
i le ch o d z i o p rzed sięb io rs tw a i za jęc ia , p o d leg a­
ją ce p ań stw , p o d a tk o w i o d o b ro tu —  w  w y so k o­
śc i częśc i teg o p o d a tk u , b ) n ad to o d w szy st­
k ich p rzed sięb io rs tw i za jęć — w w y so k o śc i 
1 5 p ro c , o d k ażd o cześn ie p rzez P ań stw o p o b ie­
ran e j cen y św iad ec tw p rzem y s ło w y ch i k a rt re je­
s tracy jn y ch w y k u py w an ych n a ro k 1 9 2 8 (2 9 .

P k t. 9 . N a p o d staw ie a rt. 1 1 u staw y z d n ia 
1 1 . 8 . 1 9 2 3 r . D z . U st. R zp . n o . 9 4 , p o z . 7 4 7 —  
u ch w a la s ię p o b ie rać n a rzecz m . W ąb rzeźn a 
p rzez ro k b u d że to w y 1 9 2 8 (2 9 d o d a tek k o m u n a ł 
n y d o o p ła t p ań stw , i to : 3 0 p ro c . d o d . k o m . d o 
o p ła t p ań stw , o d p a ten tó w n a w y ró b p rze tw o ró w 
w ó d czan y ch .

P k t. 1 0 . P an zast. p rzew o d n . p o ru sza sp ra­
w ę n ieb ran ia u d z ia łu cz ło n k ó w M ag is tra tu w  ze­
b ran iach R . M . T ern w ięce j p o tęp ia , że n a d z i- 
s ie jszem zeb ran iu , w aźn em ze w zg lęd u n a u ch w a­
len ie b u d że tu m iasta n a ro k 19 2 8 j2 9 . W y ło n iła  
s ię też sp raw a w y b o ru b rak u jąceg o cz ło nk a M a­
g is tra tu . W o d p o w ied z i p . zast. p rzew o d n . 
s tw ie rd za p . p rzew o d n ., że cz łon k o w ie M ag is tra­
tu p raw n ie n ie m ają o b o w iązk u u częszczan ia w  
zeb ran iach R . M . P an M ak o w sk i s tw ie rd za jed­
n ak , że m o ra ln ie są zo b o w iązan i, b o ch o d z i jed­
n ak o d o b ro m iasta .

— Misja św. rozpoczaio się w naszej pa- 
rafji w  d n iu 2 5 b m . i p o trw a d o 6 m arca; w  ty m  
c zas ie b ęd ą s łu ch ać P rzew ie leb n i O jcow ie M is jo ­
n a rze i  n as i k s ięża sp o w ied z i w ie lk an o cn e j. O p ró cz 
teg o O jco w ie M is jo n a rze w y g łaszać b ęd ą n au k i

— Wielkie nieszczęście. W so b o tę p o za­
b aw ie u rząd zo n e j p rzez to w arzy s tw o n iem ieck ich 
n au czy c ie li w  W ąb rzeźn ie w raca ła p . P flu g w  
to w arzy stw ie n au czy c ie lk i je j d z iec i d o sw ego 
d o m u w  B arto szew icach . P o d ro d ze k o n ie sp ło­
szy ły s ię le żącego s to su g a łęz i i p o n io s ły san ie 
w raz z p o d ró żn em i. N a sk ręc ie san ie u d e rzy ły 
o s to s k am ien i, a s ied zące w  n ich o so b y w y p ad ły 
n a d ro g ę . P an i P flu g u leg ła o g ó ln em u p o tłu cze­
n iu i w y w ich n ięc iu ręk i, a to w arzy sząca je j n au­
czy c ie lk a u d e rza jąc g ło w ą o k am ień ro zb iła so­
b ie czaszk ę . R an n ą p rzy w iez io n o d o szp ita la w  
W ąb rzeźn ie , b tan je j zd ro w ia je s t b a rd zo c iężk i 
jed n ak że je s t n ad z ie ja u trzy m an ia je j p rzy ży c iu 
o i le n ie n astąp i zak ażen ie o g ó lne .

— Koncert , Lutniu. W ie lk ą n iesp o d z ian k ą 
o b y w a te ls tw u m ie jsco w em u z ro b iła m ie jsco w a 
„ L u tn ia * *  sw em k o n ce rtem , k tó ry o d b ęd z ie s ię 
w  śro d ę d n ia 8 b m . N a p ro g ram sk ład a ją s ię 
u tw o ry n o w e , w  W ąb rzeźn ie je szcze n ie śp iew a­
n e —  d la teg o sp o d z iew am y s ię , źe ca łe o b y w a­
te ls tw o m ie jsco w e p o sp ieszy d o „H o te lu D w ó r 
W ąb rzesk i* * , ab y w z iąć u d z ia ł w śro d o w y m 
k o n cerc ie .

— Zabawa Tow. Urzędników Sbarbowych. 
D n ia 1 lu teg o u rząd z ili m ie jsco w i u rzęd n icy sk a r­
b o w i sw ą p ie rw szą zab aw ę w sa li „ h o te lu p o d 
B ia ły m O rłem ’ * . N a zab aw ę tą p rzy b y li g o śc ie 
tak z m iasta ja k i o k o licy . N ad ca ło śc ią zab aw y 
czu w a li p an o w ie n a leżący d o k o m ite tu . K ie ro­
w n ik iem tań có w b y ł m ecen as p . F il ip o w sk i, k tó­
ry z w ie lk ą z ręczn o śc ią w y p row adza ł o raz u ro­
zm aica ł zab aw ę . N astró j p o d czas ca łe j zab aw y 
b y ł b a rd zo p rzy jem n y , a h a rm o n ja p an o w a ła 
w śró d g o śc i. D lateg o też b aw io n o s ię o ch o czo  
d o b ia łeg o ran a .

— Niedźwiedź. W czw artek 2 -g o o d b y ł s ię 
w  N ied źw ied z iu p ie rw szy w ieczo rek S to w . M ł.  
Ż eń sk ie j. G ro n o d ru h en p o d k ie ro w n ic tw em p a­
tro n k i p . G rzeszew sk ie j w ćw iczy ło sz tu czk ę : 
„K lu b  Ja ro szek * * , k tó rą p o p raw n ie i u d a tn ie o d e­

g ra ło . N ad o b n e am ato rk i k u  u ro zm aicen iu o d tań­
czy ły b a rd zo zg rab n ie „ k rak o w iak a” w s tro jach 
k rak o w sk ich . S u to zastaw io n y b u fe t p rzy n ęca ł 
g o śc i to r tem w y śm ien ity m (d a r p . M ieczk o w sk ie­
g o ) p ączk am i (p . G rzeszew sk ie j), c iastam i i t . p . 
p rzy sm aczk am i. Z  w ie lk iem u zn an iem i p o d z ię­
k o w an iem p o d n ieść n a leży , że p an ie o b y w a te lk i: 
P rzy s ta lsk a , P o k a lsk a , B a lick a i p p .: K u ch a rscy 
s tan ę li d o w sp ó łp racy o ch o czo , że d z ied z ic p . 
M ieczko w sk i d u żo o k aza ł ży cz liw ośc i, a n astępn ą 
zab aw ę tan eczn ą o ży w ia ł i u ro zm a ica ł. M ięd zy 
g o śc iam i w id z ie liśm y tu t. g o sp o d a rzy , lu b ich  sy­
n ó w i có rk i. B aw io n o s ię w eso ło , o ch o czo i  zg o d­
n ie . Z  szcze rem zad ow o len iem s tw ierd zam y , że 
n asze S to w arzy szen ia jed n a ją so b ie co raz w ięce j 
ży cz liw o śc i i p o p a rc ia , że zac ie ra ją s ię co raz 
w ięce j ró żn ice i ro zb ieżn o śc i, źe zw y c ięża d u ch 
k a to lic k o n a ro do w y , k tó ry d a j B o że, z jed n o czy 
w szy stk ich ja k b y w  jed n ą ro d z in ę k a to lic k o -n a ro­
d o w ą —  B o g u n a ch w a łę , O jczy źn ie n a ch lu b ę 
i sp o łeczeń stw u n a p o ży tek . N ad m ien ić je szcze 
trzeb a , że M ło d z ież M ęsk a i Ż eń sk a ch ę tn ie g a r­
n ie s ię też n a k u rsy d o k sz ta łca jące . D o tk liw ie  
o d czu w am y b rak o d p o w ied n ich u b ik acy j n a 
„ o g n isk a* * d la n asze j M ło d z ieży . Ż y cz liw y .

— Łopatki Polskie. W  n ied z ie lę , 8 u b . m . 
o d b y ło s ię w  o b e rży p . S zu lczew sk ieg o w  Ł o p a t­
k ach p rzed staw ien ie „ Jase łek * * u rząd zo n e p rzez 
szk o łę z Ł o p a tek N iem . P rzed staw ien ie ro zp o czę­
ło s ię sp o k o jn ie , g d y n ag le w p ad ła d o sa li z o - 
g ro m n y m h a łasem sza jk a , sk ład a jąca s ię z ck o ło 
1 2 lu d z i, ze zn an y m tu C zo p em n a cze le . T en­
że m ia ł w  ręk u p rę t że lazn y , a g d y o b ch o d z il i 
p o sa li, szu k a jąc o f ia ry , p u b liczn o ść w w ie lk im  
p o p ło ch u rzu c iła s ię k u w y jśc iu . D z iec i z o k rzy­
k am i trw o g i i p łaczem w b ieg ły p o d o p iek ę sw e­
g o n au czy c ie la p . P ó łk ro p a. C zo p ty m czasem 
zaczą ł w y g rażać szan o w n em u p . O sice, k tó ry je­
d n ak razem z t łu m em ra to w a ł s ię u c ieczk ą . N a­
p astn ik ch c ia ł w ted y d o b y ć z k ieszen i rew o lw e­
ru zap ew n e ce lem s trze lan ia d o u c iek a jący ch , 
le cz p rzeszk o d z ił m u w  te rn jed en z jeg o k o m ­
p an ó w . T ak sam o s ta ło s ię , g d y ch c ia ł z k rze­
s łem rzu c ić s ię n a p rzes traszo ne d z iec i. W ted y 
zaczą ł n a p u ste j sa li d em o lo w ać u rząd zen ie , p o­
t łu k ł szk lan k i i t . d . aż w reszc ie ca ła sza jk a 
zn ik n ę ła z sa li. T ak w ięc n ie m o g ło s ię o d b y ć  
an i p rzed staw ien ie , an i zam ie rzo n e o b d a ro w an ie 
d z iec i. Jest to fak t n ad e r sm u tn y i k ażd y p rzy­
zn a , że tak ich o k ro p n y ch w y b ryk ó w ze s tro n y 
cz ło w iek a , k tó ry je s t p o strach em ca łe j o k o licy  
to le ro w ać i p łazem p u śc ić n ie m o żn a. D la te­
g o n a leży o n ich d o n ieść w ład zy , ab y im k o n ie­
czn ie k res p o ło ży ła . T u w  Ł o p a tk ach p o trzeb a 
w o g ó le s iln e j ręk i, ab y u n iem o ż liw ić n ap ad y , b i­
ja ty k i, te ro ry zo w an ie g o śc i n a w ese lach i t . p ., 
n a co C zo p so b ie p o zw ala , ja k b y m u w szy stko 
b y ło w o lno i b y ł p ew n ym , że u jd z ie m u b ezk a r­
n ie . D lateg o b y ło b y p raw d z iw em d o b ro d z ie js tw em 
d la lu d n o śc i, g d y b y w ład za p rzy d z ie li ła tu s ta­
łeg o p o ste ru n k o w eg o , ab y zap ro w ad z ić sp o k ó j i  
b ezp ieczeń stw o . A  m ian o w ic ie p p . S zu lczew - 
sk i i P ó łk ro p p o w in n i sk ie ro w ać sp raw ę d o w ła­
d zy m iaro d a jn e j, za co zap ew n io n ab y im b y ła 
szcze ra w d z ięczn o ść tak c iężk o trap io n y ch m ie­
szk ań có w .

— Lubawa. (Z ab aw a „K o ła  P o lek” ) . W ie­
le o d b y w a s ię zab aw w  k a rn aw a le , tak ich d u żo , 
że p isać o w szy stk ich w p ro s t n iep o d o b n a . N ie 
m o żn a jed n ak n ie o p isać zab aw y , k tó ra s tan o w i 
„ d o n * "  k a rn aw a ła , k tó ra to w  b ieżący m ro k u n ie  
m ia ła so b ie ró w n ego d ru g ie j —  tak p o d w zg lę­
d em u ro zm a icen ia ja k o i p o d w zg lęd em i lo śc i 
o b y w a te lstw a . T ą o to p ie rw szo rzęd n ą zab aw ę 
u rząd z iły cz ło n k in ie , zn an eg o ze sw ej d z ia ła ln o­
śc i K o ła P o lek . N a zab aw ę o p ró cz l ic zn ie p rzy­
b y ły ch g o śc i z m iasta i o k o licy p rzy b y li g o śc ie 
z p o b lisk ich m iast ja k : N o w eg o m ias ta , L id zb ar­
k a W ąb rzeźn a i in n y ch . T ań ce ro zp o czę ły s ię 
trad y cy cy jn y m p o w o ln y m i ró w n ie p o w ażn y m 
p o lo n ezem , k tó ry w y p ro w ad z ił sęd z ia p . S erg o t. 
Ś w ie tn ie g ra ła o rk ies tra 6 7 p p . z B ro d n icy d la­
teg o też l iczn e p a ry tańczy ły , n a cze le z sęd z ią 
p . S erg o tem : o b e rk i, w a lce , k rak o w iak i, p o lk i, 
a o d czasu d o czasu n o w o czesn eg o sch im m y lu b  
ja k ieg o ś „ tro tta * * . Z n ak om ity jed n ako w o ż a ran­
że r, ja k im je s t p . S , u m ia ł w p leść ró żn e n iesp o­
d z ian k i o raz w p ro w ad z ić tań ce o ry g in a ln e , m ię­
d zy in n em i tań czo n o w a lc z lam p jo n & m i, p o lo n ez 
z k ap am i o raz w a lc se rco w y . Jed ny m s ło w em 
—  b aw io n o s ię o ch o czo i w eso ło i to d o w id n e­
g o d n ia . —  Jed n ak o w o ż i cz ło n k in ie K o ła P o lek 
p rzy czy n iły s ię d o u św ie tn ien ia zab aw a i to  sp rze­
d ażą lo só w , a zw łaszczą sp rzed ażą su to zao p a­
trzo n eg o b u fe tu . —  W ie le tru d u zad a ł so b ie 
za rząd . K o ła P o lek , ab y zab aw a w y p ad ła ja k - 
n a jlep ie j, b o w ed łu g sąd u o b ecn y ch —  za rząd o­
w i s ię rzeczy w iśc ie u d a ło . D z ięk i za to cz ło n­
k in io m za rząd u , a zw łaszcza cen io n e j p rezesce 
p . O p a łk ó w n ie ja k o i sk a rb n iczce p . M ó w -  
k ó w n ie . A . S .

— Starogard. (S k azan ie „S trze lcó w” ) . P rzed 
sąd em o k ręg o w y m w  S ta ro ga rd z ie o d b y ła s ię ro z­
p raw a k a rn a p rzec iw cz ło n k o m p e lp liń sk ieg o 
„S trze lca” , P u ch o w sk iem u , K u b ick iem u i U k ła - 
szo w i, o sk a rżon y m o zak łó cen ie sp o ko ju p u b licz­
n eg o i s taw ien ie o p o ru w ład zy ..



—  T o r u ń . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBASąd zniósł konfiskatę tego nu­
meru „Słowa Pom.” , w którym wydrukowana 
była „Szopka toruńska". Sąd uzasadnił swą 
uchwałę tern, iż nie mógł się w treści „Szopki* 
dopatrzeć zniewagi.

—  F o r d o n . (Sąd najw. zatwierdził wyrok 
śmierci na Zastępowskiego.) Sąd najwyższy w 
Warszawie odrzucił apelację skazanego przez 
bydgoski sąd okręgowy na karę śmierci ojcobój- 
cę Zastępowskiego z Fordonu. W ten sposób 
stał się prawomocny. O ileby Prezydent Rzpli- 
tej nie skorzystał z praw łaski, wyrok byłby wy­
konany w niedługim czasie.

—  W ię c b o r k . Świeżo znaleziono na dro­
dze między Smiłowem a Karolewem 68-letniego 
handlarza Konrada Wiese’go z Sitna, bez duszy. 
Stał on się najprawdopodobniej ofiarą nieszczę­
śliwego wypadku, gdyż przy zwłokach znajdo­
wały się pieniądze i pakiecik, przeto zbrodnia 
rabunkowa nie wchodzi w rachubę.

—  C h o jn ic e . Przed tut. Sądem Okr. toczy­
ła się rozprawa przeciw Franc. Babińskiemu o 
zabójstwo. Znany ten zawadyjaka i nożownik 
robił burdy w pewnej oberży, a gdy go z niej 
wyrzucono, ugodził wychodzącego z niej ś. p. 
Gregera tak silnie nożem, że tenże po kilku  
dniach zmarł. Po przesłuchaniu części świad­
ków i 3 lekarzy jako rzeczoznawców, sąd uchwa­
lił  odroczenie sprawy i oddanie B. do zakładu 
w  Kocborowie celem zbadania jego stanu umy­
słowego.

—  D z ia łd o w o . Dn.18bm.wydarzyłsięwoko- 
licy  nader smutny wypadek. Liczący około 48 lat 
gospodarz Juljan Lukas z Małego Łęcka, wra­
cając z jarmarku w Płośnicy, zabłądził i wpadł 
w torfowisko. Po dwóch dniach znaleziono jego 
trupa zawianego śniegiem.

—  T c z e w . (Rabunek). W  dniu 26 bm. 
trzech zamaskowanych bandytów z bronią w rę­
ku wdarło się do mieszkania listonosza Adam­
skiego w Czeskich Łąkach pod Tczewem. Ban­
dyci po steroryzowaniu Adamskiego i jego żony 
zrabowali 180 zł. gotówką, 2 zegarki złote, obrącz­
ki ślubne i zbiegli. Kwotę, którą bandyci zra­
bowali Adamskiemu, otrzymał on jako zaliczkę 
na pobory, celem zakupienia najpotrzebniejszych 
przedmiotów.

—  T tz e w . (Niepowodzenia finansowe 
przyczyną samobójstwa). W dniu wczorajszym 
konduktor pociągu osobowego, przeglądając prze­
działy, zauważył zwłoki jakiegoś mężczyzny z ra­
ną postrzałową w głowie, oraz leżący obok re­
wolwer. Policja ustaliła, że zmarłym jest znany 
w Bydgoszczy przemysłowiec, Józef Fagiewicz, 
który w drodze z Tczewa do Bydgoszczy pozba­
wił się życia. Powodem rozpaczliwego kroku 
były niepowodzenia materjalne. Denat będąc 

wdowcem, pozostawił dwoje nieletnich dzieci. 
Wypadek ten wywarł w tutejszych kołach prze­
mysłowych nader przygnębiające wrażenie.

—  K o n a r z y n y . (Straszny wypadek. Za­
mieszkały w Konarach, 21-letni Franciszek Bo­
gucki, wracając na rowerze bez lampki do domu 
w pewnej chwili, chcąc wyminąć jadącą przed 
nim furmankę, tak nieszczęśliwie zawadził o wy­
stający drąg, że upadłszy, dostał się pod koła 
wozu, które zdruzgotały mu nogi. Bogucki prze­
wieziony do szpitala, w dwa dni później zmarł.

—  B y d g O S Z C Z a (Tragiczna śmierć ś. p. Ma­
cieja Kaczorowskiego). W dniu wczorajszym padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku, właściciel kilku  
majątków, m. in. Witosławia, Pamiątkowa, Orla 
i t. d., uczestnik powstania wielkopolskiego, de­
legat rządu polskiego do rokowań polsko-nie­
mieckich. Maciej Kaczorowski z Nakła. Śp. Ka­
czorowski wyszedłszy po południu do lasu, po­
łożonego na terenie jego majątku, przypatrywał 
się wyrębowi drzewa. W pewnej chwili, spada­
jący pień przygniótł ś. p. Kaczorowskiego, przy­
prawiając go o skręcenie kręgosłupa. Przewie­
ziony do domu, w kilka minut później zmarł, 
wśród straszliwych męczarni.

—  B y d g o s z c z , (bkazanie „bzabeskurjera".) 
Przed bydgoskim sądem okręg, odbyła się roz­
prawa przeciwko wydawcy „Szabeskurjera“ , Mi ­
chałowi Kulikowi, oskarżonemu o zniesławienie 
wojska. Oto przed kilku miesiącami ukazała się 
w wymienionem piśmie karykatura przedstawia­
jąca czterech oficerów, otoczona czarnemi ob­
wódkami tak, iż czyniła wrażenie klepsydry, oraz 
zaopatrzona napisem: „Intendentura w Lublinie 
jest zupełnie zażydzona, gdyż czyni zakupy tylko 
u żydów". Kulika skazano na 200 zł. grzywny.

—  S ę p ó ln o . Mieszkający tu obecnie p. Ma­
ciej Gurszyński, sprzedał swe 12-morgowe go­
spodarstwo w Radońsku Niemcowi Reinholdowi 
Janke’mu. P. G. powiększył więc szeregi nie­
szczęsnych sprzedawczyków. A jest to tem 
bardziej smutne, ponieważ o kupno jego gospo­
darstwa i Polacy się ubiegali, a na pograniczu 
niemieckiem tem większy obowiązek, nie za­
przepaszczać ziemi polskiej!

—  G a r d e ja . (Włamanie do urzędu celnego. 
W tych dniach niewyśledzeni sprawcy dokonali 
włamania do urzędu celnego na dworcu kolejo­
wym w Gardei, skąd skradli wielką ilość aser- 
watów, pochodzących z przemytu. Niezależnie 
od tego skradli szereg innych cennych przed­
miotów. Pozatem złodzieje skradli magnety i pa­
sy skórzane, stanowiące własność państwową.

—  L u b lin . (Dobrze się odpłacił za darowa­
nie mu kary). Znany na bruku rówieńskim, no­
toryczny złodziej Łazańczuk, został niedawno 
zwolniony z więzienia przedterminowo — daro­

wano mu bowiem trzecią część kary. W przy­
stępie widocznie wielkiej uciechy z odzyskani- 
wolności, pchnął nożem szofera Lucarza w piersi 
przebijając mu płuca. Rannego w ciężkim stanie 
odwieziono do szpitala, rzezimieszka zaś zamknię­
to z powrotem za kratą, skąd już napewno nie- 
rychło się wydostanie. Zajście między Łazań- 
czukiem a Łucarzem ma podobno tło romantyczne.

—  P o z n a ń . Krwawa scena na tle miłosnem 
rozegrała się onegdaj w Chlejowie, powiat po­
znański. Późnym wieczorem wracała do domu 
Pelagja Markiewiczówna w towarzystwie swego 
narzeczonego, plutonowego, Górala. Przy bramie 
domu Markiewiczównej podbiegł do niej jakiś 
mężczyzna, strzelając kilkakrotnie w jej kierunku. 
Ranna w rękę i nogę, Markiewiczówna rzuciła 
się do ucieczki. Tajemniczym strzelcem zajęły 
się władze i w wyniku śledztwa ustalono, że za­
machu dokonał odpalony przez Markiewiczównę 
konkurent, 19-letni Jan Garbaciak, który po speł­
nieniu swego czynu wrócił do domu i strzelił do 
siebie z rewolweru, raniąc się niebezpiecznie w 
brzuch. Obydwie ofiary odwieziono do szpitala 
w Poznaniu, celem dokonania operacji.

—  P o iM a ń . (Śmierć trojga dzieci w pło­
mieniach). Straszna tragedja rozegrała się w ro­
dzinie robotnika Jankowskiego w Poznaniu. Oto 
w czasie nieobecności rodziców troje dzieci ba­
wiąc się zapałkami, podpaliły wilgotny siennik, 
wskutek czego powstał w izbie gryzący dym, od 
którego dzieci się udusiły.

—  W iln o . (Nerwowi bolszewicy.) Z po­
granicza sowieckiego donoszą, że na terenie 10 
baonu K. O. P. doszło do zajścia granicznego 
z powodu wyzywającego się zachowania żołnierzy 
sowieckich. Żołnierz sowiecki, przebywający w 
pasie neutralnym, na widok polskiego patrolu 
strzelił z karabinu. Wobec tego jeden z żołnie­
rzy K. O. P. dal kilka strzałów rewolwerowych 
i ranił ciężko żołnierza sowieckiego. Na skutek 
strzałów wybiegła straż graniczna sowiecka, któ­
ra gęsto ostrzeliwała patrol polski, dając około 
300 strzałów. Strzały na szczęście chybiły. 
W związku z tem odbyła się konferencja grani­
czna, na której zatąrg ten pomyślnie zlikwidowano.

b u c h t o w a r z y s t w
—  W ą b r z e ź n o . Stowarzyszenie Kat. Młodzieży Żeń­

skiej ! Roczne Walne Zebranie odbędzie się w niedzie- 
dzielę, dnia 12 lutego 1928 r. po nieszporach w wikar- 
jówce Zarząd.

—  W ą b r z e ź n o . Dziś o godz 8-mej wieczorem w 
sali p. Klimka odbędzie się lekcja śpiewu „L  u t n i'*  
Przybycie wszystkich członków konieczne. Zarząd.
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